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Otym, że w ar chi wach służb wy wia dow czych jest mnó stwo cie ka wych do ku men -
tów, nie trze ba ni ko go prze ko ny wać. W ich za so bach znaj du je się też wie le ma -
te ria łów do ty czą cych Pol ski i jej oby wa te li. Do tej gru py na le ży za li czyć

pre zen to wa ny po ni żej taj ny ra port CIA na te mat Wło dzi mie rza Bącz kow skie go, zna ne -
go głów nie z dzia łal no ści pro me tej skiej1.

Wspo mnia ny do ku ment zo stał udo stęp nio ny przez Cen tral ną Agen cję Wy wia dow czą2

na wnio sek Bar to sza Rut kow skie go, któ ry na stęp nie za mie ścił go w cza so pi śmie „No wy
Pro me te usz”3. Dla cze go więc war to jesz cze raz go opu bli ko wać? Ra port z 10 ma ja 1949 r.
nie zo stał bo wiem od po wied nio opra co wa ny, choć za wie ra prze ina cze nia, błęd ne in for -
ma cje lub po pro stu ta kie, któ re na le ży sze rzej wy ja śnić. Jest to in te re su ją cy ma te riał,
acz kol wiek nie sta no wi prze ło mu w ba da niach nad po sta cią Bącz kow skie go czy w ogó -
le nad pro me te izmem. Na trzy stro ni co wy ra port na le ży zwró cić uwa gę nie tyl ko ze wzglę -
du na za war te w nim wia do mo ści (praw dzi we i błęd ne), lecz tak że z uwa gi na czas je go
po wsta nia i ocen zu ro wa nie du żej wstęp nej czę ści mi mo upły wu prze szło 60 lat.

Z po wo du ww. cen zu ry nie wia do mo, gdzie i kie dy in for ma cje za miesz czo ne w oma -
wia nym do ku men cie zo sta ły po zy ska ne, a tak że przez ko go i od ko go oraz jak oce nia na
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1 Na te mat ru chu pro me tej skie go zob. np.: P. Li be ra, II Rzecz po spo li ta wo bec ru chu pro me tej skie go,
War sza wa 2013; Ruch pro me tej ski i wal ka o prze bu do wę Eu ro py Wschod niej (1918–1940). Stu dia i szki -
ce, red. M. Kor nat, War sza wa 2012; S. Mi ku licz, Pro me te izm w po li ty ce II Rze czy po spo li tej, War sza -
wa 1971; R. Wi tak, Taj ne woj ny służb spe cjal nych II RP. Dzia łal ność Eks po zy tu ry nr 2 Od dzia łu II Szta bu
Głów ne go WP w la tach 30. XX w., Łódź 2014.

2 CIA, In for ma tion Re port, 10 May 1949, https://www.cia.gov/li bra ry/re adin gro om/do cu ment/cia -
-rdp83 -00415r0029 00080 004 -7.

3 Ra port in for ma cyj ny CIA do ty czą cy Wło dzi mie rza Bącz kow skie go z 10 ma ja 1949 ro ku, oprac.
B. Rut kow ski, „No wy Pro me te usz” 2016, nr 9, s. 141–146.
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jest war tość źró dła dla ce lów wy wia dow czych. Nie wie my rów nież, kie dy i dla cze go (lub
w ja kim ce lu) ame ry kań skie służ by (nie tyl ko po wo ła na w 1947 r. CIA) za in te re so wa ły
się Bącz kow skim. Cho ciaż nie moż na od mó wić źró dłu wie dzy, to jed nak ja kość po da -
nych przez nie in for ma cji wzbudza uzasadnione wątpliwości, czy by ło ono świet nie
zorien to wa ne w te ma cie. 

W przy pi sach do tek stu znaj dują się co praw da da ne bio gra ficz ne Wło dzi mie rza
Bączkow skie go, war to jed nak w tym miej scu nie co sze rzej przy bli żyć je go ży cio rys. 

Uro dził się 26 mar ca 1905 r. w re jo nie je zio ra Baj kał na Sy be rii. Był sy nem Wło dzi -
mie rza i Zo fii, bra tem Mak sy mi lia na, Fe lik sa, Zo fii, Cze sła wa i He le ny. Oj ciec, pol ski
ze sła niec, pra co wał w Za baj kal skiej Ko lei Że la znej, w któ rej zaj mo wał sta no wi sko na -
czel ni ka warsz ta tu na pra wy lo ko mo tyw na sta cji Bo rzia. Po nad to był za ło ży cie lem Gór -
ni czo -Prze my sło we go To wa rzy stwa Bącz kow ski i Co. Pra ca na ko lei oraz wy do by cie
mi ne ra łów po zwa la ły ro dzi nie na do syć do stat nie ży cie4. 

Po waż ne zmia ny w ży ciu Bącz kow skich na stą pi ły w 1917 r., kie dy re wo lu cja zbu rzy -
ła sta ry po rzą dek, a z nim po zy cję ro dzi ny. Ra tun kiem – tak jak dla wie lu Ro sjan – oka -
za ła się emi gra cja do Man dżu rii, gdzie przy szło im spę dzić pięć lat. Za miesz ka li
praw do po dob nie w Har bi nie, a oj ciec pra co wał w miej sco wo ści Cy cy kar (obec nie Qi qi -
har w Chi nach) – być mo że póź niej prze nio sła się tam ca ła ro dzi na5. W 1925 r., rok po zda -
nej ma tu rze, Wło dzi mierz Bącz kow ski wraz z bliskimi zo stał re pa trio wa ny do Pol ski – jak
tłu ma czył – „z po wo du ca łe go sze re gu zmian po li tycz nych, jak np. zwięk sze nie wpły wów
bol sze wic kich w Trzech Wschod nich Pro win cjach Chin, utrud nia ją cych prze by wa nie oby -
wa te lom pol skim w tym kra ju”6. Ro dzi na Bącz kow skich za miesz ka ła w re jo nie Piń ska.

Wło dzi mierz z ko lei skie ro wał swoje kro ki na Uni wer sy tet War szaw ski, na któ rym
roz po czął stu dia praw ni cze, ale po ro ku na uki, w 1926 r., prze niósł się na Wy dział
Humani stycz ny. Pięć lat póź niej uzy skał ma gi ste rium z fi lo lo gii an giel skiej7.

Okres war szaw ski to nie tyl ko stu dia, ale i po czą tek za an ga żo wa nia Bącz kow skie go
w spra wy Orien tu. Z uwa gi na du żą wie dzę na te mat Ro sji i Azji Wschod niej oraz zna -
jo mość ję zy ków ob cych szyb ko zwią zał się z In sty tu tem Wschod nim w War sza wie. Pla -
ców ka ta peł ni ła funk cję na uko wo -ba daw czą, wy da wa ła pu bli ka cje i po pu la ry zo wa ła
te ma ty kę sze ro ko ro zu mia ne go Wscho du8.

Z dzia łal no ścią IW łą czy się kwe stia Orien ta li stycz ne go Ko ła Mło dych (po wsta łe go
z ini cja ty wy Wła dy sła wa Pel ca lub Ta de usza Ho łów ki), któ re go współ za ło ży cie lem
i prze wod ni czą cym był Bącz kow ski9. Ze wzglę du na du żą zbież ność prac OKM i IW,
obie or ga ni za cje bli sko ze so bą współ działały, a Wło dzi mierz od 1930 r. pra co wał w IW
(od kwiet nia 1939 r. ja ko kie row nik prac spo łecz no -po li tycz nych)10.
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4 B. Rut kow ski, Wło dzi mierz Bącz kow ski – pu bli cy sta, „No wy Pro me te usz” 2015, nr 7, s. 93;
J. Kłocz kow ski, P. Ko wal, O Wło dzi mie rzu Bącz kow skim [w:] W. Bącz kow ski, O wschod nich pro ble -
mach Pol ski, Wro cław 2005, s. 8.

5 J. Kłocz kow ski, P. Ko wal, op. cit., s. 9.
6 Cyt. za: B. Rut kow ski, op. cit., s. 93.
7 Ibi dem, s. 94.
8 Sze rzej o In sty tu cie Wschod nim i OKM zob. I.P. Maj, Dzia łal ność In sty tu tu Wschod nie go w War -

sza wie 1926–1939, War sza wa 2007.
9 B. Rut kow ski, op. cit., s. 94.
10 J. Kłocz kow ski, P. Ko wal, op. cit., s. 10; A. Pe płoń ski, Wy wiad Pol skich Sił Zbroj nych na Za cho -

dzie 1939–1945, War sza wa 1995, s. 173.
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Bącz kow ski sil nie za an ga żo wał się w dzia łal ność wy daw ni czą i pu bli cy stycz ną. Spod
je go pió ra jesz cze przed II woj ną świa to wą wy szło wie le ar ty ku łów po świę co nych
tematy ce wschod niej, a szcze gól nie ukra ino znaw czej. Z bie giem lat po ru szał rów nież
zagad nie nia so wie to lo gicz ne i sto sun ków mię dzy na ro do wych (tak że w per spek ty wie
histo rycz nej). Bącz kow ski był orę dow ni kiem kom pro mi su pol sko -ukra iń skie go
w II Rzecz po spo li tej. Ko mu ni stycz ną Ro sję po strze gał ja ko za gro że nie dla Pol ski, to też
ła two przy szło mu za an ga żo wać się w dzia łal ność ru chu pro me tej skie go, któ re go
celem – we dług Jó ze fa Pił sud skie go – by ło „ro ze rwa nie Ro sji po szwach na ro do wo -
ściowych”.

Od stro ny wy daw ni czej po stać Bącz kow skie go wią że się głów nie z pi sma mi:
„Wschód -Orient”, „Biu le tyn Pol sko -Ukra iń ski”, „Pro ble my Eu ro py Wschod niej” oraz
„Myśl Pol ska”. Pierw sze z nich („Wschód -Orient” lub po pro stu „Wschód”) to ni sko na -
kła do wy kwar tal nik wy da wa ny przez OKM (być mo że z ini cja ty wy MSZ11) od lip -
ca 1930 r. do mar ca 1939 r. Bącz kow ski od je go nu me ru dru gie go peł nił funk cję re dak to ra
na czel ne go (prze jął za da nie po Je rzym Gie droy ciu). Pe rio dyk skie ro wa ny był w du żej
mie rze do za gra nicz ne go czy tel ni ka, dla te go nie wiel ką licz bę je go eg zem pla rzy wy sy ła -
no po za Pol skę, a tek sty pi sa no w ję zy kach pol skim, fran cu skim i an giel skim. Z ko lei
„Biu le tyn Pol sko -Ukra iń ski”, rów nież re da go wa ny przez Bącz kow skie go, wy da wa ny był
przez Sto wa rzy sze nie Pol sko -Ukra iń skie. Uka zu ją cy się od wrze śnia 1932 r. do koń -
ca 1938 r. ja ko mie sięcz nik, a po tem ty go dnik, stał na sta no wi sku po trze by po ro zu mie -
nia pol sko -ukra iń skie go w ra mach II RP. Kres „Biu le ty nu” wy ni kał m.in. ze zmian
za cho dzą cych we wła dzach pań stwo wych. Za ostrza nie kur su wo bec mniej szo ści, cze go
prze ja wem by ło m.in. od wo ła nie Hen ry ka Jó zew skie go ze sta no wi ska wo je wo dy wo łyń -
skie go, spra wi ło, że „Biu le tyn” w stycz niu 1939 r. zo stał za stą pio ny mie sięcz ni kiem „Pro -
ble my Eu ro py Wschod niej”. Z pi smem zwią za ny był Bącz kow ski, acz kol wiek zmie ni ła
się je go li nia ide owa i po sze rzo no za kres po ru sza nych za gad nień, co w kon se kwen cji
spowodowało zmniej sze nie ilo ści tre ści do ty czą cej kwe stii ukra iń skich i wła ści wie usu -
nię cie jej ja ko pro ble mu po li ty ki we wnętrz nej II RP. Od lu te go 1936 r. do 1939 r. uka zy -
wał się dwu ty go dnik „Myśl Pol ska”. Pe rio dyk skie ro wa ny był do bar dziej pra wi co we go
czy tel ni ka i obok pro ble ma ty ki pol skiej oma wiał ukra iń ską, jed nak nie sta no wi ła ona
takie go prio ry te tu jak we wspo mnia nych po wy żej pi smach. Kwe stia ukra iń ska by ła tylko
jed ną z waż nych spraw do za ła twie nia na dro dze do si ły, wiel ko ści i mo car stwo wo ści
Rze cz po spo li tej12.
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11 J. Kłocz kow ski, P. Ko wal, op. cit., s. 10.
12 O pi smach zob. np.: P. Li be ra, „Biu le tyn Pol sko -Ukra iń ski” (1932–1938) – pi smo ru chu pro me -

tej skie go, „Ky jiwsḱi Po ło ni stycz ni Stu di ji” 2011, t. 18, s. 33–41; W. Bącz kow ski, Kar ta z hi sto rii stosun -
ków pol sko -ukra iń skich. Biu le tyn Pol sko -Ukra iń ski, „Nie pod le głość” 1986, t. XIX, s. 116–129;
M. Gacz kow ski, „Biu le tyn Pol sko -Ukra iń ski” wo bec pol skich władz pań stwo wych (1932–1938),
„Kyjiwśki Po ło ni stycz ni Stu di ji” 2011, t. 18, s. 42–48; M. Kor nat, O pol sko -ukra iń ski dia log po li tycz ny.
Idee pro gra mo we „Biu le ty nu Pol sko -Ukra iń skie go” (1932–1938) [w:] Gie droyc a Ukra ina. Ukra iń ska
per spek ty wa Je rze go Gie droy cia i śro do wi ska pa ry skiej „Kul tu ry”, red. M. Sem czy szyn, M. Za jącz kow -
ski, War sza wa–Lu blin–Szcze cin 2014, s. 28–63; B. Rut kow ski, op. cit., s. 94; J. Kłocz kow ski, P. Ko wal,
op. cit., s. 10–13; A. Pe płoń ski, op. cit., pas sim; A. Choj now ski, Kon cep cje po li ty ki na ro do wo ścio wej
rzą dów pol skich w la tach 1921–1939, War sza wa–Wro cław 1979, s. 192–195, 232–234. War to rów nież
zwró cić uwa gę na in ne pi sma zwią za ne z Je rzym Gie droy ciem w kon tek ście koń ca lat trzy dzie stych.
Zob. np. P. Li be ra, Oce na po li tycz na gru py „Po li ty ki” przez Od dział II Szta bu Głów ne go w 1938 r.,
„Zeszy ty Hi sto rycz ne” 2010, z. 171, s. 142–147.
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Sam Bącz kow ski tak pi sał o wy mie nio nych pe rio dy kach: „«BPU» po stu lo wał kon -
cep cję nie pod le gło ści Ukra iny nad dnie przań skiej, roz trzą sał spra wy sto sun ków pol sko -
-ukra iń skich w pań stwie pol skim, spo ro miej sca udzie lał po li ty ce Mo skwy na Ukra inie
So wiec kiej, wal ce z ko mu ni zmem i mo ska lo fi la mi -Ru si na mi. Te ma ty ka nie po li tycz na
obej mo wa ła li te ra tu rę, hi sto rię, sztu kę, spra wy ko ścio łów, kro ni kę bie żą cych wy da rzeń
w ży ciu ukra iń skim, w sto sun kach pol sko -ukra iń skich itd.

Mie sięcz nik «Pro ble my Eu ro py Wschod niej» pod wzglę dem te ma ty ki ukra ini stycz -
nej sta no wił ciąg dal szy BPU. Ja ko no vum pi smo obej mo wa ło pro ble my ca łe go re jo nu
Eu ro py Wschod niej. […] «Wschód -Orient» […] po świę co ny spra wie wy zwo le nia uciś -
nio nych na ro dów im pe rium Ro sji, w tym Ukra inie So wiec kiej i za gad nie niom Wscho du
w ogó le […], dwu ty go dnik «Myśl Pol ska» […], w któ rym obok pol skiej pro ble ma ty ki
po li tycz nej i kul tu ry du cho wej, spo ro miej sca udzie la no pro me te izmo wi i ukra ini sty ce
w du chu «BPU»”13.

Wszyst kie te pe rio dy ki wpi sy wa ły się w działalność pro me tej ską czę ści polskich po -
li ty ków i urzęd ni ków, a szcze gól nie wy wia du woj sko we go. Z je go ra mie nia Eks po zy tu -
ra nr 2 Od dzia łu II Szta bu Głów ne go WP w róż ny spo sób, czę sto fi nan so wo, za ku li so wo
wspie ra ła ini cja ty wy pro me tej skie, choć sam pro me te izm ni gdy ofi cjal nie nie stał się
elemen tem pol skiej po li ty ki. Po glą dy, ba da nia i bli skie kon tak ty na sze go bo ha te ra
z wywia dem spo wo do wa ły, że po wy bu chu II woj ny świa to wej Bącz kow ski zna lazł się
w Ru mu nii wraz z ofi ce ra mi Od dzia łu II14. 

Ru muń ski okres Bącz kow skie go cha rak te ry zu je się z jed nej stro ny za cie śnia niem
kontak tów z wy wia dem (pra ca dla Eks po zy tu ry „R” w Bu ka resz cie), a z dru giej – ukie -
run ko wa niem ba daw czym na so wie to lo gię oraz ZSRS ja ko ele ment po li ty ki mię dzy na -
ro do wej. Jed nym z re zul ta tów je go pra cy (wraz ze Zdzi sła wem Mi ło szew skim) by ły
„Spra wy so wiec kie” – taj ny biu le tyn dru ko wa ny co ty dzień w ję zy kach pol skim i fran -
cu skim, a praw do po dob nie tak że me mo riał Za gad nie nie na ro do wo ścio we ZSRR ja ko
czyn nik pol skiej (oraz so jusz ni ków) po li ty ki wo bec So wie tów15.

Za gad nie niem wciąż wy ma ga ją cym zba da nia jest ak tyw ność Bącz kow skie go w ru -
chu pro me tej skim w cza sie woj ny. Ba da nia Ja na J. Bru skie go wska zu ją, że waż nym tu -
taj wąt kiem by li Ukra iń cy i wy wiad bry tyj ski (Bącz kow ski był zwo len ni kiem współ pra cy
z MI6, któ ra zresz tą in te re so wa ła się pro me te izmem i ru cha mi po li tycz ny mi mniej szo ści
na ro do wych w ZSRS16). Z kwe stia mi ty mi wią że się rów nież – po ja wia ją cy się wów czas
w roz mo wach po li ty ków– po mysł fe de ra cji Pol ski, Ukra iny i Li twy, a tak że pod ję cie
przez Rząd RP na Uchodź stwie pro ble mu ukra iń skie go17.
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13 W. Bącz kow ski, Kar ta z hi sto rii…, s. 116.
14 J.J. Bru ski, Lon dyn–Bu ka reszt–Stam buł. Przy czy nek do dzia łal no ści Wło dzi mie rza Bącz kow skie -

go w la tach 1939–1940, http://no wy pro me te usz.pl/lon dyn -bu ka reszt -stam bul -przy czy nek -do -dzia lal no -
sci -wlo dzi mie rza -bacz kow skie go -w -la tach -1939-1940 (dostęp 11 II 2017 r.; dru kiem: „No wy Pro me -
teusz” 2013, nr 5, s. 179–210); B. Rut kow ski, op. cit., s. 94; J. Kłocz kow ski, P. Ko wal, op. cit., s. 17.

15 B. Rut kow ski, op. cit., s. 96; J.J. Bru ski, op. cit.
16 S. Dor ril, MI6. Fi fty Years of Spe cial Ope ra tions, Lon don 2000, s. 185–248.
17 J.J. Bru ski, op. cit. W po cząt kach 1940 r. Ko mi tet dla Spraw Kra ju za le cał pre mie ro wi Wła dy sła -

wo wi Si kor skie mu po wo ła nie w ra mach WP od dzia łu ukra iń skie go, na wet w for mie jed no stron nej ini -
cja ty wy, je śli nie uda ło by się osią gnąć po ro zu mie nia z po li ty ka mi ukra iń ski mi. M. Kwie cień, Kil ka
do ku men tów z dzie jów ru chu pro me tej skie go lat dru giej woj ny świa to wej, „Kra kow skie Stu dia z Hi sto -
rii Pań stwa i Pra wa” 2014, nr 7, s. 338. Kwe stia fe de ra cji i roz wią za nia pro ble mu ukra iń skie go jest tym 
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Wie le wska zu je, że pol skie wła dze, a przy naj mniej ich część (mi mo po wrze śnio wej
zmia ny de cy den tów), usi ło wa ły od bu do wać swo ją po zy cję w ru chu pro me tej skim,
a Bącz kow ski był jed ną z naj waż niej szych osób po trzeb nych do re ali za cji te go ce lu. Stąd
też je go wy jaz dy do Lon dy nu, Włoch (praw do po dob ne) i Stam bu łu, a tak że kon tak ty
z Ru mu na mi oraz przed wo jen ny mi dzia ła cza mi pro me tej ski mi róż nych na cji18.

Punk tem zwrot nym dla idei pro me tej skiej, a więc i sa me go Bącz kow skie go, by ła klę -
ska Fran cji. W po ło wie 1940 r. rzą do we pla ny szer sze go wy ko rzy sta nia prze ciw So wie -
tom nie ro syj skich na ro dów de fi ni tyw nie upa dły19. Po rzu co no rów nież po my sły
alianc kie go ata ku na Kau kaz20. Je sie nią 1940 r. Bącz kow ski – śla dem pol skich dy plo ma -
tów – wy je chał z nie przy ja znej już Ru mu nii do Stam bu łu. Tur cja nie oka za ła się jed nak
bez piecz ną przy sta nią, a Wło dzi mierz – z bry tyj ską po mo cą – prze do stał się do Je ro zo -
li my. Tam od no wił kon tak ty z pol skim wy wia dem i pod jął pra cę w Eks po zy tu rze „T”
Od dzia łu II Szta bu Na czel ne go Wo dza, w któ rym re da go wał in for ma cje na te ma ty
sowiec kie i bli skow schod nie21. Być mo że re ali zo wał przez to za da nia pla ców ki, któ ra
mia ła pro wa dzić roz po zna nie na kie run ku ro syj skim. Jed nak że czę ste an ga żo wa nie się
w in ne spra wy od cią ga ło ją od za sad ni czych za dań22.

Kil ku let ni po byt w Pa le sty nie był owoc ny za rów no pod wzglę dem pi sar skim, jak
i dzia łal no ści nie jaw nej, w ra mach któ rej na wią zał no we kon tak ty (m.in. z póź niej szy mi
dwo ma pierw szy mi pre zy den ta mi Izra ela: Cha imem We izma nem i Ic cha kiem Ben
Cwim). W Eks po zy tu rze „T” pra co wał je dy nie dwa la ta. Z du żą do zą praw do po do bień -
stwa moż na jed nak za ło żyć, że w ja kiś spo sób ko ope ro wał z pol skim wy wia dem (lub je -
go ofi ce ra mi) już po zwol nie niu go z ww. jed nost ki – gdy chciał za cią gnąć się do ar mii
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cie kaw sza, że rząd lon dyń ski pra co wał rów nież nad kon cep cją fe de ra li za cji Pol ski i Cze cho sło wa cji.
Zob. np. T. Ki sie lew ski, Fe de ra cja środ ko wo eu ro pej ska. Per trak ta cje pol sko -cze cho sło wac kie 1939–
–1943, War sza wa 1991; M.K. Ka miń ski, Edvard Be neš kon tra gen. Wła dy sław Si kor ski. Po li ty ka władz
cze cho sło wac kich na emi gra cji wo bec rzą du pol skie go na uchodź stwie 1939–1943, War sza wa 2005;
J. Sko dlar ski, Epi log ukła du Si kor ski–Be neš. Z dzie jów pol sko -cze cho sło wac kich w la tach 1939–1949,
Łódź 1988. Osob ną kwe stią, choć współ gra ją cą w pew nym stop niu z pol ski mi dzia ła nia mi, by ły bry tyj -
skie kon cep cje po wo ła nia unii państw Eu ro py Środ ko wej, nad któ ry mi pra co wał wy wiad bry tyj ski
(m.in. fe de ra cji nad du naj skiej, związ ku opar te go na ka to li cy zmie lub an ty bol sze wi zmie). Zob. S. Dor -
ril, op. cit., s. 165–184.

18 J.J. Bru ski, op. cit. W lu tym 1940 r. w Stam bu le do szło do spo tka nia czte rech pro me te istów (Dża -
fe ra Sej da me ta – Ta tar, Aja sa Ischa ky’ego – Ta tar, Sa ida Sza my la – gó ral kau ka ski, Bącz kow skie go),
na któ rym „w sto sun ku do Ukra iny po sta no wio no przy jąć za sa dę nie za leż ne go pań stwa ukra iń skie go,
lecz w gra ni cach dyk to wa nych in te re sem Pol ski, Kry mu, Tur cji i Kau ka zu, a więc tzw. Za chod niej
Ukrainy, Ku ba nia, Azow skie go Mo rza oraz pa sa na p[ó]łn[o]c od Pe re ko pu”. Pro to kół po sie dze nia „kie -
row ni cze go cen trum” pro me tej skie go w Stam bu le, 12 II 1940 r. [w:] J.J. Bru ski, op. cit. Rów nież
w: M. Kwie cień, op. cit., s. 339–343. Zdzi sław Mi ło szew ski stwo rzył pro jekt dzia łań pro me tej skich, we -
dług któ re go Bącz kow ski zo stał by skie ro wa ny do pra cy w Tur cji, głów nie w Stam bu le, ja ko urzęd nik
am ba sa dy w An ka rze. Zob. List Zdzi sła wa Mi ło szew skie go do amb. Ada ma Tar now skie go z 1940 r.,
„Nowy Pro me te usz” 2011, nr 1, s. 189–196.

19 Wprost wy ra ził to w de pe szy pre mier Wła dy sław Si kor ski: „Wszel kie po su nię cia idą ce na roz bi -
cie Ro sji wy klu czo ne”. Cyt. za: J.J. Bru ski, op. cit. Jesz cze w koń cu ma ja 1940 r. uda ło się do pro wa dzić
do pod pi sa nia dru gie go (pierw szy z 1934 r.) Pak tu Kon fe de ra cji Kau ka skiej, ale i on nie zo stał zre ali zo -
wa ny. Zob. M. Kwie cień, op. cit., s. 343–345.

20 Sze rzej zob. P.R. Rob son, Bry tyj skie pla ny ata ku na ZSRR 1939–1941, War sza wa 2007.
21 J.J. Bru ski, op. cit.; B. Rut kow ski, op. cit., s. 96; J. Kłocz kow ski, P. Ko wal, op. cit., s. 18.
22 A. Pe płoń ski, op. cit., s. 145.
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oraz w okre sie pra cy w ist nie ją cym od 1943 r. Cen trum In for ma cji na Wscho dzie, pod -
le ga ją cym Mi ni ster stwu In for ma cji i Do ku men ta cji, acz kol wiek współ dzia ła ją cym z ar -
mią i jej wy wia dem23. W ra mach Cen trum In for ma cji funk cjo no wa ło Biu ro Stu diów,
w któ rym Bącz kow ski kie ro wał Re fe ra tem Or ga ni za cji Stu diów Po li tycz nych24. Na ciąg -
łość współ pra cy z wy wia dem wska zy wać mo że fakt włą cze nia Bącz kow skie go w pra ce
Ak cji Kon ty nen tal nej (or ga ni za cji wy wia dow czo -dy wer syj nej Mi ni ster stwa Spraw We -
wnętrz nych)25, któ rej nie zwy kle waż ną po sta cią był przed wo jen ny „dwój karz” – ppłk Jan
Ko wa lew ski. Za an ga żo wa nie Bącz kow skie go w Ak cję Kon ty nen tal ną da tu je się co naj -
mniej na li sto pad 1943 r., kie dy zo stał ko re spon den tem (ta kiej na zwy uży wa no) Akcji26,
pod le ga jąc bez po śred nio pod Biu ro Cen tral ne Ak cji w Lon dy nie.

Już po woj nie, 12 wrze śnia 1946 r., Bącz kow ski w Je ro zo li mie zo stał współ za ło ży -
cie lem i se kre ta rzem ge ne ral nym In sty tu tu Bli skie go i Środ ko we go Wscho du „Re du ta”,
któ ry pu bli ko wał „The Eastern Qu ar ter ly” (1948–1953) oraz mie sięcz nik „Spra wy
Bliskie go i Środ ko we go Wscho du”. Na le ży jed nak za uwa żyć, że to dru gie pi smo by ło
wła ści wie nie do stęp ne – ni kły na kład, brak sprze da ży i ofi cjal ne go kol por ta żu czy ni ło
z nie go ra czej ra port, być mo że na po trze by władz emi gra cyj nych27. In sty tut w za my śle
twór ców miał być kon ty nu ato rem przed wo jen ne go In sty tu tu Wschod nie go.

W 1948 r. „Re du ta”, a z nią Bącz kow ski, prze nio sła się do bez piecz niej sze go i spo -
koj niej sze go Bej ru tu w Li ba nie. Wszyst ko wska zu je na to, że pu bli cy sta był bli sko zwią -
za ny z rzą dem lon dyń skim, po nie waż wy da no mu pasz port dy plo ma tycz ny, zgod nie
z któ rym funk cjo no wał ja ko (ho no ro wy) at taché kul tu ral ny po sel stwa pol skie go rzą du
uchodź cze go w Bej ru cie28. Na po cząt ku lat pięć dzie sią tych „Re du tę” prze nie sio no
do Lon dy nu i zmie nio no jej na zwę na In sty tut Wschod ni „Re du ta”29.

W po ło wie lat pięć dzie sią tych na stą pił zwrot w ży ciu na sze go bo ha te ra. Książ ka
Towards an Un der stan ding Rus sia, wy da na w 1947 r. w Je ro zo li mie, mia ła – jak sam
twier dził – otwo rzyć mu dro gę do USA30. Trud no po wie dzieć, czy tak rze czy wi ście było,
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23 B. Rut kow ski, op. cit., s. 96; A. Pe płoń ski, op. cit., s. 150.
24 Biu ro Stu diów zwa ne by ło rów nież Biu rem Stu diów Bli skie go i Śred nie go (lub Środ ko we go)

Wscho du. Je go kie row ni kiem zo stał so wie to log Sta ni sław Swia nie wicz, po re zy gna cji któ re go na po -
cząt ku 1944 r. obo wiąz ki prze jął Ma rek Wajs blum, a po nim, w mar cu 1945 r., Bącz kow ski, któ ry
23 kwiet nia obo wiąz ki prze ka zał kon su lo wi ge ne ral ne mu w Je ro zo li mie Alek se mu Wdzię koń skie mu.
Ce lem Biu ra by ły stu dia głów nie nad pro ble ma ty ką Bli skie go Wscho du, ale po ru sza no rów nież kwe stie
do ty czą ce ZSRS w per spek ty wie geo po li tycz nej: „Jest więc rze czą cał kiem moż li wą, że Bl[iski] i Śr[od -
ko wy] Wschód sta nie się w okre sie li kwi da cji woj ny te re nem naj więk szych za draż nień mię dzy mo car -
stwa mi. Za draż nie nia te, an ga żu jąc in te re sy ro syj skie, mo gą rów nież w znacz nej mie rze za wa żyć
na roz strzy gnię ciu spo ru o na szą po zy cję na wscho dzie Eu ro py”. Cyt. za: J. Pie trzak, Pol scy uchodź cy
na Bli skim Wscho dzie w la tach dru giej woj ny świa to wej. Ośrod ki, in sty tu cje, or ga ni za cje, Łódź 2012,
s. 253.

25 Zob. np. A. Pe płoń ski, op. cit., s. 158–179.
26 Do za dań Bącz kow skie go w ra mach Ak cji na le ża ła ana li za: sy tu acji po li tycz nej na Bli skim Wscho -

dzie (szcze gól nie ry wa li za cji bry tyj sko - oraz ame ry kań sko -so wiec kiej); pro ble ma ty ki po łu dnio wej Ro -
sji, Kau ka zu, Ukra iny, Tur kie sta nu oraz kwe stii ży dow skiej (przede wszyst kim w związ ku z po li ty ką
bry tyj ską i so wiec ką). J. Pie trzak, op. cit., s. 273.

27 J. Kłocz kow ski, P. Ko wal, op. cit., s. 19; B. Rut kow ski, op. cit., s. 97.
28 B. Rut kow ski, op. cit., s. 97.
29 I.P. Maj, op. cit., s. 165.
30 B. Rut kow ski, op. cit., s. 97.
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fak tem jed nak jest, że pu bli ka cja szyb ko we szła do ka no nu lek tur Na tio nal War Col le ge
w Wa szyng to nie i by ła tam przez trzy la ta – do 1950 r.31 Wio sną 1955 r. dzię ki first prio -
ri ty vi sa Bącz kow ski wraz z ro dzi ną prze pro wa dził się (na koszt rzą du USA) do Sta nów
Zjed no czo nych, gdzie przez czte ry la ta pra co wał w biu rze tłu ma czeń i ana liz dru ków
sowiec kich CIA32.

Na stęp nym miej scem pra cy Bącz kow skie go by ła Bi blio te ka Kon gre su. Zda niem wy -
wia du PRL by ła to tyl ko przy kryw ka, po nie waż CIA rze ko mo utrzy my wa ła w tym miej -
scu taj ną ko mór kę, m.in. zaj mu ją cą się kwe stią ukra iń ską (tu wła śnie miał pra co wać
Bącz kow ski). Po de ka dzie zo stał prze nie sio ny (we dle do nie sień z po wo du po sia da nia
bra ta w Pol sce) do pra cy przy ka ta lo gu przed mio to wym (Sub ject Ca ta log Di vi sion) tejże
bi blio te ki33 – po noć już bez związ ku z wy wia dem. Dwa la ta póź niej Bącz kow ski od szedł
na eme ry tu rę. Nie an ga żo wał się w ży cie Po lo nii ame ry kań skiej. Zmarł 19 sierp nia 2000 r.

Pol ski pa trio ta, an ty ko mu ni sta, pro me te ista, czło wiek zwią za ny z wy wia dem, ma ją -
cy du żą wie dzę i sze ro kie mię dzy na ro do we kon tak ty – tak moż na scha rak te ry zo wać
Bącz kow skie go. Je go lek kie pió ro po zwo li ło mu na na pi sa nie wie lu ksią żek, bro szur
i arty ku łów. Ta sfe ra je go dzia łal no ści, po dob nie jak on sam, nie do cze ka ła się jak na razie
mo no gra fii34, choć miej my na dzie ję, że wkrót ce się to zmie ni, zwa żyw szy na co raz więk -
sze za in te re so wa nie je go oso bą. 

Włodzimierz Bączkowski oczami CIA. Raport informacyjny z 10 maja 1949 r.
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31 J. Kłocz kow ski, P. Ko wal, op. cit., s. 19; B. Rut kow ski, op. cit., s. 98.
32 B. Rut kow ski, op. cit., s. 98; J. Kłocz kow ski, P. Ko wal, op. cit., s. 20. Bącz kow ski był jed nym

z wie lu ob co kra jow ców, któ rzy by li obiek tem za in te re so wa nia i któ rzy współ pra co wa li z ame ry kań ski -
mi wła dza mi prze ciw So wie tom. Zob. np. A. Ma zur kie wicz, Uchodź cy po li tycz ni z Eu ro py Środ ko wo -
-Wschod niej w ame ry kań skiej po li ty ce zim no wo jen nej (1948–1954), War sza wa–Gdańsk 2016.

33 Wy ciąg z ra por tu „Ami” z dnia 15 III [19]69 [r.] ze spo tka nia z „Ma ko tą” [w:] P. Li be ra,
Zwalczanie ru chu pro me tej skie go w Pol sce Lu do wej: wstęp do ba dań. Część 2, „Hi sto ria i Po li ty ka” 2011,
nr 5, s. 229.

34 Do nie licz nych tek stów po świę co nych dzia łal no ści pi sar skiej Bącz kow skie go na le ży: P. Li be ra,
Wło dzi mierz Bącz kow ski i je go współ pra ca z pa ry ską „Kul tu rą” [w:] Gie droyc a Ukra ina…, 
s. 104–121.
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TEKST ŹRÓ DŁA

1949 maj 10, bm – Taj ny ra port CIA na te mat Wło dzi mie rza Bącz kow skie go

a3165.0535a

Za twier dzo no do pu bli ka cji 2000/05/22: CIA -RDP83 -00415R00290 00 80004 -7b

Kla sy fi ka cja taj ne/Tyl ko dla funk cjo na riu szy USAc

Cen tral na Agen cja Wy wia dow cza
Ra port In for ma cyj ny

Ra port nr [d]
CD NO.e

Kraj: Li ban/Pol ska Da ta rozdz[ie le nia]: 10 ma ja 1949 [r.]
Te mat: Włodzimierz Bączkowski Il[ość] stron: 3
Miej sce po zy ska nia: [f] Il[ość] zał[ącz ni ków]
Da ta in fo[rma cji]: [g] Do da tek do ra por tu nrh

1. Wło dzi mierz Bącz kow ski [i] uro dził się oko ło czter dzie stu ośmiu lat te mu w po -
bli żu Ki jo wa, na ro syj skiej Ukra inie1, i jest ab sol wen tem Wy dzia łu Fi lo zo fii Uni wer sy -
te tu Lwow skie go2 w Pol sce.

2. W 1928 r. Bącz kow ski pra co wał we Lwo wie dla „Biu le ty nu Pol sko -Ukra iń skie -
go”3, or ga nu Unii4 Pol sko -Ukra iń skiej, ru chu po li tycz ne go kie ro wa ne go przez Ho łów -
kęj (ink), ukra iń skie go po sła do pol skie go sej mu w la tach 1920–19285. Ce la mi te go ru chu
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a–a Wpisano od ręcz nie. Z le wej stro ny nu me ru nie czy tel ny do pi sek.
b Z le wej stro ny nie czy tel na pie cząt ka.
c Z pra wej stro ny nie czy tel ny do pi sek.
d Ciąg zna ków ocen zu ro wa ny (za czer nio ny) przed pu bli ka cją.
e Tak w ory gi na le. Praw do po dob ne roz wi nię cie: Clo sed do cu ment nu mer de sy gna tor.
f Lokalizacja ocen zu ro wa na (za czer nio na) przed pu bli ka cją. Z pra wej stro ny tekst pi sa ny od ręcz -

nie – ocen zu ro wa ny (zaczerniony) przed publikacją.
g Data ocen zu ro wa na (za czer nio na) przed pu bli ka cją.
h Z pra wej stro ny nie czy tel ne ad no ta cje lub zna ki.
i Powyżej akapitu ocenzurowano (zaczerniono) przed publikacją duży początkowy fragment

dokumentu.
j W ory gi na le: Cho lo vko.
k W ory gi na le: fnu, co ozna cza: first na me unk nown – pierw sze imię nie zna ne.
1 W. Bącz kow ski uro dził się 26 III 1905 r. w oko li cy je zio ra Baj kał. B. Rut kow ski, op. cit., s. 93.
2 Ukoń czył fi lo lo gię an giel ską na Wy dzia le Hu ma ni stycz nym (ist niał od ro ku aka de mic kie -

go 1926/1927, po po dzia le Wy dzia łu Fi lo zo ficz ne go na Hu ma ni stycz ny oraz Ma te ma tycz no -Przy rod ni -
czy) Uni wer sy te tu War szaw skie go. B. Rut kow ski, op. cit., s. 93; Hi sto ria wy dzia łu (1816–1945),
http://www.wh.uw.edu.pl/sza blon.php?id=211&id_kat=21 (dostęp 11 II 2017 r.).

3 „Biu le tyn Pol sko -Ukra iń ski” uka zy wał się do pie ro od 1932 r. w War sza wie.
4 Po win no być „Sto wa rzy sze nia” lub „To wa rzy stwa”.
5 Cho dzi o Ta de usza Ho łów kę (1889–1931), któ ry był pol skim po słem (ro dzi na zie miań ska ze sła na

na Sy be rię) i to w do dat ku Sej mu RP III ka den cji (1930–1935), na czel ni kiem Wy dzia łu Wschod nie go
MSZ (1927–1930), pro me te istą i zwo len ni kiem po ro zu mie nia pol sko -ukra iń skie go. Zob. np. I. Wer -
schler, Z dzie jów obo zu bel we der skie go. Ta de usz Ho łów ko – ży cie i dzia łal ność, War sza wa 1984.
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by ły: so li dar ność pol sko -ukra iń ska, pol sko -ukra iń ska au to no mia [sic!] w Pol sce, jak też
utwo rze nie od ręb nej Ukra iny zło żo nej z ro syj skiej i pol skiej czę ści6. Bącz kow ski pra co -
wał dla te go ru chu do 1935 r.7, kie dy opu ścił Lwów i wy je chał do War sza wy po śmier ci
Ho łów kij, któ ry zo stał za bi ty przez Ukra iń ców8.

3. W 1935 r. Bącz kow ski do łą czył do ru chu pro me te uszow skie go9, któ rym kie ro -
wał pol ski rząd, szcze gól nie Sztab Ge ne ral ny ar miil. Ak tyw ność pro me tej ska mia ła dwo -
ja ką na tu rę: jaw na pro pa gan da i po li ty ka oraz wy wiad. Na tym ostat nim po lu Pro me te usz
zor ga ni zo wał służ by wy wia dow cze na te ry to rium so wiec kim, taj ne ru chy prze ciw so -
wiec kie mu rzą do wi, etc. Pro me te usz roz prze strze nił się i zo stał zjed no czo ny z ru chem
no szą cym tę sa mą na zwę w Niem czech, gdzie „bia li”, ro syj scy emi gran ci dzia ła li ak tyw -
nie za zgo dą i przy współ pra cy władz nie miec kich10.

4. W War sza wie Pro me te usz miał in sty tut ba dań i pro pa gan dy zwa ny „In sty tu t
Wschod ni”ł (In sty tu tem Wschod nim), pro wa dzo ny przez Sie dlec kie go11 (in), pro fe so ra
uni wer sy tec kie go i se na to ra, i kie ro wa ny przez Ol gier da Gór kę*. Bącz kow ski był szefem
sek cji pra so wej. In sty tut dru ko wał wie le an ty so wiec kich pu bli ka cji, w tym „Orient”
po fran cu sku, an giel sku i nie miec ku, „Biu le tyn Pol sko -Ukra iń ski” po pol sku i „Pro -
ble my Eu ro py i Wscho du”12 po pol sku. W 1936 r. Bącz kow ski był de le ga tem pol skie -
go Pro me te usza na an ty so wiec ki kon gres w Ber li nie.

5. W 1939 r. Bącz kow ski uciekł do Ru mu nii i stam tąd do Pa le sty ny. Do łą czył do pol -
skie go Dru gie go Biu ram w Je ro zo li mie i zo stał sze fem sek cji spraw so wiec kich, któ ra
była za ję ta szcze gól nie stu dio wa niem so wiec kiej pra sy.

6. Od 1946 r., po li kwi da cji pol skie go Dru gie go Biu ra – biu ra ar mii ge ne ra ła An der -
sa13, któ re by ło bli sko zwią za ne i sub sy dio wa ne przez bry tyj ski wy wiad, Bącz kow ski
zo stał sze fem pol skiej sie ci in for ma cyj nej dzia ła ją cej na ogra ni czo ną ska lę, ale za wsze
za leż nej od ge ne ra ła An der sa i zwią za nej z bry tyj skim wy wia dem. Ja ko przy kryw kę sieć
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l W ory gi na le: Ge ne ral Staff of Ar my. Tłu ma cze nie w tek ście od po wia da for mie pier wot nej, któ ra
mo że wy ni kać z róż ne go spo so bu okre śla nia struk tu ry do wód czej w Pol sce i USA.

ł Tak w ory gi na le. Da lej w na wia sie zna la zło się tłu ma cze nie na zwy na ję zyk an giel ski.
m W ory gi na le: Deu xième Bu re au. Ta ką na zwę sto su je się do fran cu skie go wy wia du, w Pol sce je go

od po wied ni kiem był Od dział II Szta bu Ge ne ral ne go/Głów ne go WP.
6 Jest to prze ina cze nie – Pol ska nie po pie ra ła i nie zo bo wią zy wa ła się od dać Ukra inie Ma ło pol ski

Wschod niej, a wi dzia ła Ukra inę na wschód od rze ki Zbrucz.
7 In for ma cja nie ja sna i błęd na. Trud no stwier dzić, co mia ło by być wy da rze niem koń czą cym pra cę

Bącz kow skie go w To wa rzy stwie Pol sko -Ukra iń skim. Ze Lwo wa wy jeż dżać nie mu siał, gdyż już miesz -
kał w sto li cy.

8 T. Ho łów ko zo stał za strze lo ny przez człon ków OUN 29 VIII 1931 r. w Tru skaw cu. Po dej rze wa no,
że mi mo ukra iń skich wy ko naw ców za za ma chem sta li So wie ci.

9 In for ma cja błęd na. Trud no wska zać mo ment ak ce su do ru chu, ale nie był to 1935 r.
10 In for ma cja o zjed no cze niu jest zbyt da le ko idą cą in ter pre ta cją wy da rzeń, choć za rów no Pol ska,

jak i Niem cy, Ja po nia, Wiel ka Bry ta nia i Fran cja in te re so wa ły się ru chem pro me tej skim. Róż ne kra je,
w tym Niem cy i Ja po nia, pró bo wa ły wy ko rzy stać nie ro syj skie na ro dy ZSRS oraz sa mych Ro sjan prze -
ciw wła dzom so wiec kim, cho ciaż III Rze sza wi dzia ła w ukra iń skich na cjo na li stach broń tak że prze ciw
Pol sce.

11 Sta ni sław Sie dlec ki (1877–1939) – współ za ło ży ciel IW i je go pre zes od po wo ła nia pla ców ki
w 1926 r. do ma ja 1939 r., se na tor I (1922–1927) oraz IV (1935–1938) ka den cji.

12 Po praw ny ty tuł to: „Pro ble my Eu ro py Wschod niej”.
13 W. Bącz kow ski zwią zał się z Eks po zy tu rą „T” Od dzia łu II Szta bu Na czel ne go Wo dza, ale mu siał

mieć ja kiś kon takt z wy wia dem (Od dzia łem II) Ar mii Pol skiej na Wscho dzie gen. Wła dy sła wa An der sa.
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Bącz kow skie go wy ko rzy sty wa ła dom wy daw ni czy zwa ny „Re du ta” (Re du tan), któ re go
głów na sie dzi ba jest te raz w Bej ru cie i któ re go no mi nal nym pre ze sem jest pol ski ksiądz
dr Kan tak14, opi sa ny przez źró dło ja ko sta ry „cho choł, któ ry jest kom plet nie nie ro zum -
ny i nie ak tyw ny, na wet w swo ich re li gij nych obo wiąz kach”.

7. „Re du ta” ma pol ską pra sę dru kar ską i już opu bli ko wa ła kil ka ksią żek, w tym Bącz -
kow skie go, kil ka pol skich utwo rów li te rac kich, książ kę o pol skiej hi sto rii i kil ka pam -
fle tów, wszyst kie po arab sku. W ra mach dzia łal no ści „Re du ty” Bącz kow ski pu bli ku je
„taj ny” po li tycz ny biu le tyn (w ośmiu ko piach) na te mat spraw Środ ko we go Wscho du15.
W rze czy wi sto ści ten biu le tyn nie za wie ra ni cze go taj ne go, ponieważ ma te riał za war ty
w tym że ba zu je głów nie na do nie sie niach lo kal nej pra sy, jak twier dzą źró dła. Bu dżet
„Re du ty” w 1948 r. wy no sił pięć ty się cy fun tów szter lin gów, któ re zo sta ły wy ko rzy sta -
ne do po kry cia kosz tów pu bli ka cji, jak też wy dat ków Bącz kow skie go na je go biu le tyn
i służ bę wy wia dow czą.

8. Bącz kow ski jest au to rem To wards an Un der stan ding of Rus sia, do brze udo ku men -
to wa nej książ ki o So wiec kiej Ro sji, któ ra zo sta ła opu bli ko wa na po an giel sku w 1947 r.16

9. Zyg munt Za wa dow ski17, mi ni ster pol skie go [rzą du] lon dyń skie go w Li ba nie, jest
człon kiem siat ki Bącz kow skie go i od bie ra więk szość ra por tów siat ki, któ re prze sy ła
do Lon dy nu, jak po da ją źró dła.

10. Bącz kow ski jest opi sa ny przez źró dło ja ko „je den z fi la rów ru chu pro me te uszow -
skie go”. W okre sie mię dzy woj na mi świa to wy mi I i II był bli sko zwią za ny z II Od dzia -
łem pol skie go Szta bu Ge ne ral ne go i nie bez po śred nio zwią za ny z pol skim Mi ni ster stwem
Spraw Za gra nicz nych i Mi ni ster stwem Spraw We wnętrz nych. Puł kow nik Ta de usz
Schaet ze l18, szef II Od dzia łu od 1927 r. do 1930 r. i po tem szef De par ta men tu Po li tycz -
ne go w pol skim Mi ni ster stwie Spraw Za gra nicz nych, tak że był zwią za ny z ru chem pro -
me te uszow skim i – we dług źró dła – był pod sil nym wpły wem Bącz kow skie go.

11. Źró dłoo twier dzi, że Bącz kow ski jest bez sprzecz nie jed nym z wie lu „spe cja li -
stów” w ru chu pro me te uszow skim i że do brze ro zu mie:

a) za rów no ofi cjal ną, ide olo gicz ną pod sta wę ru chu, jak i je go nie ofi cjal ne, ukry te,
an ty so wiec kie ce le;
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n W ory gi na le za pi sa no an giel skie tłu ma cze nie: Re do ubt.
o Na le wym mar gi ne sie ad no ta cja ocen zu ro wa na (za czer nio na) przed pu bli ka cją.
14 Ka mil Ste fan Ju liusz Kan tak (1881–1976) – ksiądz, hi sto ryk, po wrze śnio wy je niec i ka pe lan armii

An der sa, od 1943 r. w Bej ru cie. I.P. Maj, op. cit., s. 189.
15 Za pew ne cho dzi o „Spra wy Bli skie go i Środ ko we go Wscho du”. Uży te w tek ście okre śle nie Środ -

ko wy Wschód to Bli ski Wschód – ten ter min funk cjo nu je w ję zy ku pol skim w od nie sie niu do Pa le sty ny
i kra jów po bli skich.

16 W. Bącz kow ski, To wards an Un der stan ding of Rus sia. A Stu dy in Po li cy and Stra te gy, Je ru -
salem 1947. Pier wot nie książ ka uka za ła się w ję zy ku pol skim pt. Ro sja wczo raj i dziś: stu dium hi sto -
rycz no -po li tycz ne, Je ro zo li ma 1946. B. Rut kow ski, op. cit., s. 98.

17 Zyg munt Za wa dow ski (1899–1978) – pra cow nik kon su lar ny i dy plo ma ta. Od je sie ni 1943 r. był
kon su lem w Bej ru cie, a od 1944 r. po słem w Sy rii – do 1946 r. i Li ba nie – do 1956 r.

18 Ta deusz Schaet zel (1891–1971) – ofi cer wy wia du, at taché woj sko wy, szef Od dzia łu II Szta bu
Głów ne go WP (1926–1929), dy plo ma ta, kie row nik Wy dzia łu Wschod nie go MSZ (1931–1934), wi ce -
dy rek tor De par ta men tu Po li tycz ne go MSZ (1934–1935), po seł na Sejm III i IV ka den cji (1930–1938),
w cza sie woj ny na emi gra cji. 
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b) hi sto rię za ło że nia i roz wo ju te go ru chu, któ ry roz prze strze nił się do in nych kra -
jów – Pol ski, Nie miec, Fran cji, Tur cji i in nych;

c) lu dzi, któ rzy są ak tyw ni w tym ru chu.
12. Źró dłop wska zu je, że trze ba tak że so bie zdać spra wę, iż:
a) so wiec kie or ga ni za cje wy wia du po li tycz ne go, któ re spe ne tro wa ły ruch pro me te -

uszow ski z po mo cą pod sta wio nych osób z Kau ka zu, bez wąt pie nia mu szą wie dzieć o ro -
li, ja ką ode grał Bącz kow ski.

b) z po wo du je go ak tyw nej pra cy w Pro me te uszu, źró dło za pew nia, że Bącz kow ski
jest zna ny rów nież ofi cje lom in nych na ro dów. By to zo bra zo wać, źró dło re la cjo nu je
podróż do Tur cji, któ rą Bącz kow ski od był je sie nią 1942 r. pod przy kryw ką pol skie go
ku rie ra dy plo ma tycz ne go prze wo żą ce go pocz tę dy plo ma tycz ną z Ka iru do pol skich
placó wek dy plo ma tycz nych w An ka rze i Stam bu le. Tu rec ka po li cja po li tycz na, twier dzi
źró dło, na tych miast od kry ła w ku rie rze oso bę Bącz kow skie go i ob ser wo wa ła je go dzia -
ła nia w Tur cji. Tak że, źró dło po da je, że ty dzień po wy jeź dzie Bącz kow skie go z Tur cji
je den z czo ło wych/głów nych nie miec kich pro pa ga to rów ru chu pro me te uszow skie go
przy je chał do Stam bu łu z Ber li na. Chciał się zo ba czyć z Bącz kow skim i szu kał go skrzęt -
nie w Stam bu le. Źró dło wie rzy, że Bry tyj czy cy rów nież wie dzie li o pra cy i ce lach Bącz -
kow skie go.

13. Bącz kow skiq, któ ry był na Środ ko wym Wscho dzie przez więk szość II woj ny
świa to wej, ofi cjal nie trzy mał się z da la od pol skie go II Od dzia łu (któ ry zo stał prze nie -
sio ny z Pol ski), ale był fak tycz nie bli sko zwią za ny z tym Od dzia łem po przez je go Biu ra
Wy ko naw cze [sic!] w Je ro zo li mie. W cza sie po by tu w Je ro zo li mie Bącz kow ski oże nił
się z pol ską ucie ki nier ką.

14. Źró dło opi su je Bącz kow skie go ja ko oso bę, któ ra jest bez wąt pie nia in te li gent na
i któ ra ma twar dy, do brze zrów no wa żo ny cha rak ter i wiel ki za pał do swej pra cy. Do brze
zna Zwią zek So wiec ki, kraj i je go lud, i sta le ba da ZSRS, za pew nia źró dło.

*[r] Ol gierd Gór ka, któ ry słu żył pol skie mu rzą do wi lon dyń skie mu w cza sie woj ny,
naj wy raź niej prze kie ro wał swą lo jal ność do rzą du war szaw skie go19.

Źró dło: CIA, https://www.cia.gov/li bra ry/re adin gro om/do cu ment/cia -rdp83 -00415r0029 00080 -
004 -7.

Włodzimierz Bączkowski oczami CIA. Raport informacyjny z 10 maja 1949 r.
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p Na pra wym mar gi ne sie ad no ta cja ocen zu ro wa na (za czer nio na) przed pu bli ka cją.
q Na le wym mar gi ne sie ad no ta cja ocen zu ro wa na (za czer nio na) przed pu bli ka cją.
r Krót ki frag ment ocen zu ro wa no (za czer nio no) przed pu bli ka cją.
19 Ol gierd Gór ka (1887–1955) – se kre tarz ge ne ral ny IW (1931–1939), ini cja tor prze kształ ce nia Kur -

sów Wscho do znaw czych przy IW w Szko łę Wscho do znaw czą, w cza sie woj ny kie ro wał Wy dzia łem 

DEP.
STANU

* MARYNARKA NSRB20 ROZDZIELNIK

ARMIA * LOTNICTWO FBI
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S T R E S Z C Z E N I E

O tym, że w ar chi wach służb wy wia dow czych jest wie le in te re su ją cych do ku men tów, nie trze -
ba ni ko go prze ko ny wać. W ich za so bach znaj du je się też wie le ma te ria łów do ty czą cych Pol ski i jej
oby wa te li. Do tej gru py na le ży za li czyć taj ny ra port CIA na te mat Wło dzi mie rza Bącz kow skie go,
zna ne go głów nie z dzia łal no ści pro me tej skiej. Pu bli ko wa ny do ku ment zo stał udo stęp nio ny przez
Cen tral ną Agen cję Wy wia dow czą na wnio sek Bar to sza Rut kow skie go, któ ry na stęp nie za mie ścił
go w cza so pi śmie „No wy Pro me te usz”. Dla cze go więc war to jesz cze raz go opu bli ko wać? Ra port
z 10 ma ja 1949 r. nie zo stał bo wiem od po wied nio opra co wa ny, choć za wie ra prze ina cze nia lub nie -
ści słe in for ma cje. Na trzy stro ni co wy do ku ment na le ży zwró cić uwa gę nie tyl ko ze wzglę du za war -
te w nim wia do mo ści (praw dzi we i błęd ne), lecz tak że ze wzglę du na czas je go po wsta nia i ocen -
zu ro wa nie du żej wstęp nej czę ści ra por tu mi mo upły wu prze szło 60 lat.

Sło wa klu czo we: ruch pro me tej ski, „No wy Pro me te usz”, CIA, ra port in for ma cyj ny, Wło dzi -
mierz Bącz kow ski.

S U M M A R y

The fact that intelligence services archives include many interesting documents is
unquestionable. The resources include many materials concerning Poland and its citizens. This
group should include the secret CIA report on Włodzimierz Bączkowski, known mostly from the
Promethean activities. The document was made available by the Central Intelligence Agency upon
the motion of Bartosz Rutkowski, who published it in the ”Nowy Prometeusz” magazine. Why it
is worth publishing it again? The report of 10 May 1949 was not prepared properly and includes
misinterpretations and incorrect information. This three-page document is noteworthy not only
because of the information (regardless of its accuracy) that it contains but alsothe period of its origin
and the large initial part of the reportcensored even after 60 years.

Key words: Promethean movement, “Nowy Prometeusz”, CIA, information report,
Włodzimierz Bączkowski.
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Spraw Na ro do wo ścio wych przy lon dyń skim Mi ni ster stwie In for ma cji i Do ku men ta cji. W 1945 r. opo -
wie dział się po stro nie Tym cza so we go Rzą du Jed no ści Na ro do wej i wró cił do Pol ski, gdzie w na stęp -
nym ro ku zo stał dy rek to rem Biu ra do spraw Ży dow skich, a w 1947 r. kon su lem ge ne ral nym
w Je ro zo li mie. Po po wro cie do kra ju w 1952 r. pod jął pra cę na UW. W po li ty ce kra jo wej nie od gry wał
więk szej ro li, choć wstą pił do Stron nic twa De mo kra tycz ne go i otwar cie kry ty ko wał mi ko łaj czy kow skie
Pol skie Stron nic two Lu do we. I.P. Maj, op. cit., s. 181–182.

20 Na tio nal Se cu ri ty Re so ur ces Bo ard – ra da po wo ła na na pod sta wie Na tio nal Se cu ri ty Act (1947);
jej za da niem by ło do ra dza nie pre zy den to wi USA w kwe stii mo bi li zo wa nia za so bów na wy pa dek
wojny. M.J. Ho gan, A Cross of Iron. Har ry S. Tru man and the Ori gins of the Na tio nal Se cu ri ty State
1945–1954, Cam brid ge 2000, s. 210.
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